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dygnał na Wielką Wojnę. 


PIERWSZA WIADOMOŚĆ O ZAMACHU SERAJEWSKIM. — PROROCZE SŁOWA 
T. hr. WODZICKIEGO, — WIEDEŃSKIE MINISTERSTWO WOJNY NIE ZMIENIA 
SWOICH DYSPOZYCYJ. — WYJAZD GENERAŁA ROZWADOWSKIEGO NA PO- 
GRZEB ARCYKSIĘCIA. — WALKA O CEREMONJAŁ POGRZEBOWY MAŁ- 
ŻONKI NASTĘPCY TRONU. 

(Z niedrukowanych dotąd pamiętników 

Wiadomość o zamachu na. nastepcę tronu 
austrjackiego, dokonanym w Serajewie dnia 
28 czerwca w południe otrzymał dowódca 
korpusu krakowskiego gen. Boehm Ermolli 
tegoż samego dnia już o godzinie 5 po po- 
łudniu na placu wyścigowym, położonym 
na tak zwanych Błoniach, i naturalnie po- 
dzielił się nią natychmiast z nami wszyst- 
kimi starszymi oficerami oraz z kilku wy- 
bitniejszymi panami cywilnymi, z którymi 
zajmowaliśmy właśnie razem trybunę se: 
dziowską. Konsternacja była ogólna, każdy 


generała Tadeusza Rozwadowskiego). 


arcyksiążę byłby z czasem przeprowadził 
iederalizację Austrji, co dla "Małopolski sta- 
wałoby się również bardzo doniosłem i ko- 
rzystnem, był więc przekonanym, że wie- 
deńska biurokracja cieszyć się będzie w du- 
jchu ze Śmierci swego najgrożniejszezo prze- 
ciwnika, niepomna, że przez to musi być 
rozpętaną wojna, w której wraz z całem 
państwem j ona przepadnie. 

Zabawiwszy tylko krótko w resursie. 
gdzie przywieziona przez nas wiadomość 
zelektryzowała naturalnie wszystkich nad- 
zwyczajnie, udałem się zaraz do dowództwa 
korpusu, aby uzyskać bliższe wiadomości 
o szczegółach zamachu, które niebawem tam 
drogą telefoniczną przez Wiedeń napływać 
poczęły. Do wieczora byliśmy też już w po- 
siadamiu tych wszystkich szczegółów, które 
później ogłoszonemi zostały, Otrzymaliśmy 
atoli równocześnie rozkaz Ministerstwa woi- 
ny, aby nie przerywać nakazanych i rozpo- 
czętych już wówczas: normalnych ćwiczeń 
wojskowych, a przeciwnie, wykonać je jak 
najskrupulatniej i ściśle według ustalonego 
programu. To też wszystkie moje baterje 
brygady krakowskiej miały wyruszyć już 
w pierwszych dniach lipca na strzelanie. 
które właśnie w owym pamiętnym roku 
czternastym proponowałem był rozszerzyć 


odczuł odrazu, że zdarzyło się coś donie- 
słego, co w skutkach swoich może sięsnąć 
bardzo daleko, a siedzący obok mnie p. An- 
toni Wodzicki. zawsze bardzo bystry, a przy: 
tem doskonale informowany członek Izby 
Panów, odezwał się do muie po chwili: 
...„arcyksiążę nie był nars sympatycznym, 
nie znał nas Polaków i nie kardza też nas 
lubił, Jecz jego badź co bądź'silna 1 wybitna 
indywidualność mogła doprowadzić do prze- 
budowy Austrii w duchu federalistycznym. 
dla nas ze wszech miar korzystnym, Jego 
śmierć to początek końca Monarchii Habs- 
burskiej, bo zobaczysz generale, że z tego 
zamachu wyniknie lada dzień wojna euro- 
pejska, a jej zakończeniem będzie zupełne 
rozbicie Austrji“. Na moje zaś pytanie, co 
z tego wszystkiego jego zdaniem dla Polski 
wyniknąć powinno, odpowiedział ten istot- 
nie przenikliwy polityk, niedoceniany ogól- 
nie dla zbyt żartobliwej formy swych ode- 
zwań, dopiero po pewnym namyśle:... „gdy 
Się wezmą za łby ci wszyscy, którzy Swego 
czasu Ojczyznę naszą między siebie podzie- 
fili, to przecież jasnem jest, że dla nas z tego 
korzyść wyniknąć musi. Tylko akon 
byłoby, abyśmy wszelką nadarzającą się 
konjunkture należycie wyzyskać potrafili“. 
Słowa te zrobiły na mnie głębokie wrażenie, 
a powtarzane przez niego kilkakrotnie 
z wielkiem przejeciem zdanie: „Ten zamach 
to początek wielkiej wojny“, wydało mi się 
odrazu bardzo logicznem i proroczem. 
"Tymczasem przerwano naturalnie wy- 
ścigi, zdenerwowana publiczność domagała 
się wiadomości o tem, co zaszło, poleciliśmy 
więc młodszym oficerom udzielenie infor- 
macji, a sami opuściliśmy pole wyścigowe, 
udając się do miasta. Złożyło sie tak, że 
pojechałem razem z p. Antonim Wodziekim, 
odwożąc go do Resursy. gdzie chciał o tym 
wstrząsającym wypadku poinformować zna- 
jomych „którzy oczywiście jeszcze nic o nim 
wiedzieć nie mogli. Rozmowa toczyła się 
więc dalej na temat grożącej bezpośrednio 
wojny, poczem hr. Wodzicki oświadczył 
jeszcze, że zdaniem jego powinno choć kilku 
reprezentantów polskiego społeczeństwa po- 
jechać na pogrzeb arcyksięcia, aby okazać. 
że Polacy, chociaż nielubiani przez niego. 
umieją ocenić, a nawet pośmiertnie wyra- 
zić mu uznanie za jego dążenie do ukró- 
cenia wpływów wszechwładnej centralistycz- 
nej biurokracji austrjackiej i rozszerzenia 
autonomicznych praw poszczególnych naro- 
Aów Manarchii Nie wątpił on bowiem, że 


pod Nowym Targiem jeszcze i na obszar 
Czarnego Dunajca, a nawet i na pobliskie 
tereny węgierskie Suchej Hory. Ja sam zde- 
cydowałem się tymczasem, w myśl uwag 
p. Antoniego Wodzickiego, pojechać jednak 
na pogrzeb arcyksięcia, zachęcony niemało 
nadzieją, że w Wiedniu będę się mógł do- 
brze zorjentować w sytuacji politycznej, do- 
tyczacej owych możliwości wojennych. 
Przybyliśmy do Wiednia właśnie w chwili 
ogólnie znanego ostrego konfliktu pomiędzy 
trzymającym się ściśle į bezdusznie starej 
hiszpańskiej etykiety dworskiej Wielkim 
Ochmistrzem Dworu ks. Montenuovo (po- 
tomkiem cesarzowej Marji Ludwiki, żony 
Napoleona I. z jej późniejszego morgana- 
tycznego małżeństwa z feldmarszałkiem hr. 
Neippergiem), a całą szeroką opinią publicz- 
ną. oraz eo więcej nawet ze znacznym od- 
famem bardziej postępowej arystokracji. 
Zdecydowana postawa tej ostatniej spra- 
wiła dopiero, iż ostatecznie stary cesarz Toz- 
strzygnął spór o  ceremonjał pogrzebowp 
w ten sposób, iż prawowita, chociaż tylko 
moręanatyczna małżonka arcyksięcia, która 
w dodatku jeszcze, jak się póżniej pokazało. 
pojechała do Seraiewa umyślnie po to. aby 
czuwać nad bezpieczeństwem ukochanego 
meża i noniosła śmierć z nim razem osła- 
aiając go sobą, pochowana być miała obok 
niego, oraz eksportowaną z dworca do ko- 
ścioła Augustynów również w jednym z nim 
żałobnym pochodzie, Rozstrzygnięcie takie. 
które zdawało się przecież zupełnie natural- 
nem, a nawet jedynie możliwem. zdobyto 
jednak dopiero z wielkim trudem i po wielu 
' awanturich, a występujący w tem najczyn- 
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niej ks. Hugo Windischgritz, dobry mój 
znajomy z czasów Marburga i towarzysz 
z kilku koncentracyj kawaleryjskich, po 
swem mężnem i gwałtownem starciu z dwor- 


ską kamarylą i jej bezduszną, zaśniedziałą 


etykietą, został wówczas przez całą młodszą 


| 


generację arystokracji austrjackiej uznanym 
za jej moralnego przedstawiciela i prze- 
wódcę. 

Czuć było wówczas odrazu w atmosferze 
tam panującej jakgdyby bunt przeciw zbyt- 
niej wszechwładzy i martwocie biurokratycz- 
nej Austrji, oraz żal za rozwianiem się wraz 
ze śmiercią bardziej postępowego arcyksię- 
cia, poważnych nadzieji zmodernizowania 
całego ustroju Monarchii. co w ówczesnych 
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KOR mogło jedynie być zainiejon %» 
wanem od góry. Jednakże w camej rodzin. ' 
cesarskiej, z której wybitniejszymi repre 
zentantami zetknąłem się podówczas osobi- 
ście, przeważało zdanie, że zamordowany 
arcyksiążę pomimo swych niezaprzeczenie 
| dużych zdolności i twardej woli, mógł stać 
się źródłem niebezpiecznych komplikacyi, 
a to głównie z racji kapryśnego usposobie- 
nia i dość trudnego podejrzliwego charak- 
teru, czem już jako następca tronu dawał 
się nieraz dotkliwie we znaki. Obawiano się 
| nie bez pewnych podstaw, iż jako cesarz 
'okazałby się bardziej jeszcze przykrym, nie- 
dostępnym i zarozumiałym. 

GEN. TADEUSZ ROZWADOWSKI. 


- Niemcy chca rokować z Polską? 


Wiedeń. (PAT). „N. Fr. Presse" donosi 
z Berlina: W kołach poinformowanych liczą się 
z tem, że polsko-niemieckie rokowania w spra- 
wie traktatu handiowego rozpoczną się mniej 
więcej za dwa tygodnie. Warunkiem rokowań 
jest oferta niemiecka w sprawie kontyngentu 
węgla j dostawy świń. Nie sądzą. aby opór kół 
prawicowych przeciw rokowaniom handlowym 


z Polską mógł wpłynąć decydująco na stano- 
wisko gabinetu, Niemiecki urząd zagraniczny 
w każdym razie kładzie szczególną wagę na to, 
aby ze względu na sytuację ogólno -poiityczną 
ułożono rychty termin rokowań, gdyż w prze- 
ctwnym razie mogłaby odpaść uzyskana juź 
koncesja w sprawie osadnictwa, 


Dray IL jaca Zie Miast Polskich w. Poni 


Poznań. (PAT.) W dalszym ciągu obrad 9 
zjazdu Związku miast polskich wygłoszono sze- 
reg przemówień powitalnych. P. minister robót 
publ. złożył w imieniu rządu życzenia pomyśl- 
nych obrad i podkreślił. że zjazd ma obradować 
nad dwoma bardzo ważnemi śprawami. a mia- 
nowicie nad skarbowością komumalną i nad 
sprawą rczbudowy miast. Prezes Banku Gospo- 
darstwą Krajowego gen. Górecki witając zjazd 


z ich normalnego dorocznego placu ćwiczeń i zaznaczył, że dąży do zmiany kierunku polityki 


kredytowej Banku, dążąc przedewszystkiem do 
zwrócenia jej w stronę samorządów miejskich, 
powiatowych i wie'skich, Następnie zabrał głos 
prezes Związku miast czechosłowackich dr. Sza- 
farz i przedstawiciel związku miast łotewskich 
p. Sudmals. 

Po przejścu do porządku obrad przyjęto re- 
gulamin oraz przeprowadzono dyskusję nad 


sprawozdaniem zarządu związku, Na tem zam- |: 


knięto obrady plenarne. 

Popołudniu toczyły się obrady sekcji skar- 
bowej, przy licznym udziale uczestników zjaz- 
du. Obecny był między innemi minister Mora- 
czewski, prezes Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go Górecki, wojewoda Bniński, b. minister 
skarbu Michalski, Referat o skarbowości komu- 
nalnej wygłosł prezydent miasta Ratajski. 
Nad referatem tym rozwinęła się żywa dysku- 
sja, w której zebrał między innymi głos mini- 
ster Moraczewski, który omówił nietylko spra- 
wy skarbowości komunalnej, ale Poświęcił ró- 
wnież dłuższy ustęp swego przemówienia spra- 
wie odbudowy miast, przedstawiając nowe 
koncepcje ożywienia ruchu budowlanego przy 
pomocy znacznego obniżenia kosztów budowy- 

Poznań. (PAT) W niedzielę przed poł. 
w dalszym ciągu obrad związku miast polskich 
odbyło się w auli uniwersytetu zebranie sekcji 
rozbudowy miast, podczas którego referat na 
temat kredytu budowlanego wygłosił dr. Gross 
(Kraków), oraz inż. Pazdorski į p. Teplitz. Po 
referutach rozwinęła się dyskusja. Przybył na 
salę obrad również minister spraw wewnętrz- 
nych Składkowski. Minister Składkowski wy- 
głosił przemówienie, w którem wspomniał cięż- 
kie położenie miast polskich. Następnie p. mini- 
ster zaznaczył, że praca związku miast podjęta 
w niezwykle trudnych warunkach przyniosła 
bardzo dodatnie wyniki i stwierdził, że 10-lecie 
istnienia związku zbiega się z momentem znacz- 
nej poprawy Bytuacji gospodarczej państwa. Po 
dyskusji dr. Wachowiak zgłosił referat o wy- 
stawie krajowej w Poznaniu w r. 1929. Popoł. 
odbyło się posiedzenie plename, na którem 


dżetowej, poczem przystąpiono do głosowania 
nad tezami zawartemi w referatach dr. Grossa 
i Teplitza w sprawie kredytów budowlanych 
i w sprawie budownictwa mieszkaniowego. Na- 
stępnie powzięto wniosek zwrócenia się do mi- 
nistra Sprawiedliwości z prośbą o wstrzymanie 
w czasie zimowym eksmisji z meszkań 1—3 po- 
kojowych. Po przyjęciu sprawozdania komisji 


weryfikacyjnej statutowej, na wniosek których 


powiekezono m. in. listę członków zarządu z 30 
na 40, przyczem z urzędu wchodzić mają do 
uiego prezydenci 6 najwiekszych miast pol- 
skich Warszawy, Łodzi, Poznama, Krakowa, 
Lwowa i Wilna, Następnie przystąpiono do wy- 
boru nowego zarządu, Zgłoszono dwie listy je- 
dną kompromisową. obejmującą 28 nazwiska 
i tyleż zastępców i listę P. P. S. 11 nazwisk 
tyleż zastępców. Ponieważ innych list nia 
zgłoszono uznano osoby objęte temi listami za 
wybrane do zarządu. Przyjęto uchwałę zadrze- 
wiania miast oraz budowania stadjonów i boisk 
dla młodzieży, W końcu zabrał głos dotychczaw 
sowy prezes związku miast, który podziękował 
zebranym za udział w obradach, Część ucze- 
stników zjazdu uznała jednak zakończenie zja- 
zdu za nieformalne i złożyła protest, 
Wieczorem w sali zamkowej odbył się raut 
wydany prze” radę miejską m. Poznania, 


Odsłonięcie pomnika 
ku czci poległych 15 pułku ułanów poznańskich, 


Poznań. (PAT.). Przy tłumnym udziale 
mieszkańców miasta odbyła się w sobotę uro- 
czystość poświęcenia i odsłonięcia pomnika ku 
czci poległych 15 p. uł. poznańskich. W uro" 
czystości wzięli udział podsekretarz stanu min. 
spraw wojsk. gen, Konarzewski, insp. armji 
gen, Sosnkowski, przedstawiciele miasta z wo- 
jewodą Bnińskim i prezydentem miasta Rataj- 
skim na czele; min. robót publicznych Mora- 
czewski i dyrektor Banku Gospodarstwa Kra 
jowego gen. Górecki Po przemówieniu gen. 
Konarzewskiego i Ks. biskupa polowego Galla, 
dowódea 15 pułku ułanów gen. Dreszer odezy= 
tał apel poległych. Po przemówieniach nastąpiła 
składanie wieńców, Pierwszy złożono wieniec 
od Prezydenta Rzplitej, drugi od ministra 
spraw wojskowych. Na zakończenie odhyła się 
defilada 15 pułku ułanów przed generalicją. 
i władzami. Pomnik noległych jest dziełem 
artysty rzeźbiarza Ballen Siedta, 
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Zarząd diecezjalny Ligi Katolickiej za 
zgodą Księcia Metropolity Sapiehy i w poro- 
zumieniu z przedstawicicjami największych 
organizacyj katoliekich miasta Krakowa, po- 
stanowił uczcić święto Chrystusa- Króla, przy- 
padające na następną niedzielę, 30 października 
wspólną Komunją św. wszystkich oryanizacyj 
katolickich, 

Ta podniosła uroczystość odbędzie się (30 
października) w katedrze na Wawelu w nast. 
porządku: 

O godzinie 8-mej zbiórka oerganizacyj ka- 
tolickich (Bractw, Sodalicyj, III. Zakonów, Sto- 
warzyszeń kulturalno - oświatowych, społecz- 


«GLOS NARODU“ z dnia 25 października 1927 


w krakowie? 


CEES FEENKSTS A 


Święto Chrystusa Kró 


t a 
wie. 
nych, miłosierdzia i t. d. i t. d. przed katedrą 
od strony Kaplicy Zygmuntowskiej. Sztandary 
pożądane, O godzinie 834 cicha Msza św., pod- 
czas której liczni kaplani rozdzielać będą 
Komunję Św. Qkolicznościowe kazanie wygłosi 
Ks. kan. Van Roy. 

Wzywamy wszystkie organizacje katolickie, 
aby w tej cichej manifestacji religijnej na cześć 
Chrystnsa - Króla jaknajliczniej wziely udział. 
Katolików niezorganizowanych również prosi- 
my o przyłączenie się do Komunji św. 

Za Zarząd diecezjalny Ligi Katolickiej: 
August Turowicz, Ks, Ferdynand Machay 

prezes sekretarz gen. 


ia w Krako 
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Jakie dzista sztuki odzyskamy z Rosji? 


W zakresie muzealjów przygotował już rząd 
polski pisemną umowę generalną, ostateczną 
z rządem bolszewiekim, mającą załatwić całą 
resztę nieoddanych dotąd Polsce zakytków. 
Umowa obejmuje około 1060 uzgodnionych już 
zabytków historycznych i dzieł sztuki, w tem 
takie przedmioty, które bezsprzecznie powinny 
przypaść Wawelowi, jak np. 19 mieoddanych 
dotąd a odszukanych już arrasów  jagielloń- 
skich i do których posiadania bolszewiey się 
przyznają. W rewindykowanych zbiorach znaj- 
duje się przeszło 109 fragmentów rzeźb antycz- 
nych z czasów od 1—4 wieku po Chr., oraz je- 
dna wielka rzeżba antyczna w typie satyra 
Praksytelesa z przełomu f na 2 wiek po Chr. 
Rzeżby te, które opisał bliżej dr. Morelowski 
w sprawozdaniach z posiedzeń komisji histori 
sztuki Polskiej Akademji Umiejętności w Kra- 
„kowie, przedstawiają postacie ludzkie i zwierze- 
ce ze sztuki nagrobkowej, oraz różne części u- 
rządzenia wnętrz budowli rzymskich, Nauka ro- 
.syjska i niemiecka wydała już publikacje o tych 
inmtresujących rzeżbach (prot. Waldhauer i prof. 
„Amelung). Wspomniane rzeźby zostały w swo- 
iim czasie skonfiskowane przez Paskiewicza i ze 
składu w Łazienkach wywiezione do Petersbur- 
ga do Ermitażu. 


Do Polski mają nadto wrócić: około 15 b. 
censsych obrazów, kilkadziesiąt przedmiotów 
przemysłu artystycznego bardzo ciekawych, 
w tem olbrzymi płaszcz orderu Ducha św., ofja- 
rowany Janowi HI. Scehieskiemu przez Ludwika 
XIV. po zwycięstwie wiedeńskiem, bogaty 
płaszez kapiący cały od wspaniałych haftów i 
ozdób, kilkadziesiąt armat, których część po- 
chodzi z Wawelu, wiele chorągwi, uświetnio- 
nych wspomnieniami różnych wielkich bitew, 
chorągiew turecka Kara Mustafy, zdobyta w bit 
wie pod Parkanami, olbrzymich rozmiarów, dwa 
razy większa od tej, która wisi obcenie nad 
klatką schodową 2-go piętra Zamku wawelskie- 
go, dalej chorągwie z powstania Kościuszki, 
chorągwie |legjonów z czasów Napoleona I. 
i inne starsze, a zwłaszcza ckorągiew koronna 
Zygmunta Augusta, pochodząca z Wawelu, cho- 
rągwie konfederacji krakowskiej przeciwko 
Szwedom z roku 1657 i w in..Mamy dalej od- 
zyskać kilkaset sztuk ozdobnej broni polskiej 
z 16 i 17 wieku, kilka zbrój rycerskich, pamiąt- 
ki powstańcze z r. 1863, zkroczone krwią pro- 

"czyki i lance zaopatrzone urzędowemi meiry- 
kami wojskowemi, stwierdzającemi, że zostały 
wzięte w paru bitwach w puszczy białowieskiej, 
wreszcie dywany z herbami polskiemi i t. d. 


Zagadnienie pożyczki na zebraniu Ch, 0. w Dębnikach 


W dniu 22 bm, odbyło się w Krakowie na 
Dębnikach liczne zebranie mieszczaństwa, po- 
święcone zagadnieniu pożyczki, 
Qbszerny referat na ten temat wygłosił p. 
dr. Br. Kuśnierz, omawiając zasady i warun- 
„ki pożyczkowe.. Wszystko wskazuje na to. że 
„pożyczka ta zapoczątkuje nowy etap W rozwo- 
iju życia gospodarczego, Należy przypuszczać. 
że bardzo wysoka cena, jaką zapłaciła Polska 
przez przyjęcie ciężkich warunków pożyczko- 
'imych za zdobycie zaufania finansjery światowej 
opłaci się. Nowe pożyczki, które zapewne wpły- 
ing do kraju na cele gospodarcze spowodują 
‘znaczne ożywienie w życiu gospodarczem. 0s0- 
lba zagranicznego doradcy wskazuje na to, że 
ibędzie on nietylko strzegł interesów zagrani- 
cznych wierzycieli, ale będzie miał dość wpły- 
wu na taką zmianę panującego u nas absur- 


l 


dalnego systemu skarbuwego jak wogóle wa- 
runków gespodarczych, by w zmienionych sto- 
sunkach życie gospodarcze mogło się normalnie 
rozwijać. Do tych ostatnich reform mieszczań- 
stwo polskię zagrożone w swym bycie, przy- 
wiąamje jak największą wagę. 

Szezególniejszą uwagę należy obecnie po- 
święcie zagadnienin budowlanemu, Przedmie- 
ścią Krakowa należy skołenizować za pomocą 
szeroko pamyślanej akcji budowlano-mieszka- 
niowej opartej na warunkach spółdzielczych. 
Należy żądać, by gminy poparły jak najszerzej 
tę akcję. 

W dalszym ciągu senator Adelman przeł- 
stawił historję i znaczenie pożyczki dla życia 
gospodarczego Oraz na tle układających się 
obecnie stosunków gospodarczych z naszymi 
sąsiądami, głównie zaś z Niemcami, 


wiązek instruktorów gospodarstwa wiejskiego. 


Niedawno odbył się w Krakowie 3 dniowy 
kurs dla imstruktorów Małopolskiego Tow. 
Rolniczego. Zjechało z całej Małopolski 43 in- 
truktorów powiatowych, ponadto wzięli udział 
w zjeździe fachowi pracownicy centrali. Po wy- 
słuchaniu referatów i sprawozdań z poszcze- 
gólnych powiatów toczyła się ożywiona dys- 
ykusją nad szeregiem spraw związanych z pod- 
niesieniem kujtury rolnej w Małopolsce. 

Zatożono także oddział małopolski warszaw- 
skiego związku instruktorów gospodarstwa 
wiejskiego i pracy społecznej. Związek liczący 
kilkuset członków z całej Polski prowadzi 
akcję zmierzającą przedewszystkiem do popra- 
wy i zabezpieczenia bytu członków, Sprawa 
tą dotychczas nie zajmowano się zupełnie, a 
społeczeństwo, zwłaszcza miejskie nie mą pra- 
wie pojęcia o tem. iż istnieją w Polsce setki 
ludzi pracujących wyłącznie nad podniesieniem 
rolnictwa. Cata sieć mieczarń spółdzielczych, 
praca nad  podniesieniert hodowli, w samej 
tylko Małopolsce setki kursów zimowych urzą- 
dzanych rokrocznie przez instruktorów Malo- 
polskiego Towarzystwa Rolniczego, podnicsie- 


nie się zużycia nawozów sztucznych — Oto 
właśnie praca instruktora — praca wykony- 


wana w warunkach ciężkich i niszczących 
zdrowie. Normalnie prącujący w biurze urzęd- 


rozjazdoch, których najwięcej przypada w mic- 


siącach zimowych jest już po 15 latach zu- |ĄĘR 
Zajęci w insty- | 


pełnie niezdolny do pracy. 
tucjach prywatnych, marnie platni (pensje 
miesięczne przeważnie około 200 zł.) nie mają 
instruktorzy żadnego właściwie zabezpieczenia 
na starość, gdyż istniejące instytucje i ustawy 
nie im nie dają, ponieważ nie są dla tego ro- 
dzaju pracowników dostosowane. To też rozgo- 
rycznie wzrasta i istnieje obawa, iż niedjugo 
zabraknie zupełnie kandydatów na te niezbędne 
dla rolnictwa placówki. Zarząd związku w War- 
szawie wniósł już w tej sprawie memorjał do 
rządu. od którego spodziewać się należy daleko 
idących kroków w tym kierunku. 
= sud 
Kraków, 24 października 1927. 
Poniedziałek 24-go: św, Rafała arch. 
Wtorek 25-go: św. Kryspina. 
Wtorek 25-go: Wschód słońca o godzinie 
6.16, zachód o godz. 16.31. 
—0o 
Z TOWARZYSTWA „CHÓR AKADEMICKI" 
W sobotę, dnia 15 b. m. odbyło się doroczne 
Walne Zebranie członków T-wa. Po sprawozda- 


niu ustępującego prezydjum i po udzieleniu mn 
Ína wniosek Komisji Rewizyjnej absolutorjum, 


Lm” ne ZZ iana, 


eee e. 
P Te an 5 BYK 


Kino „WANDA“ 


Gertrudy 5. 


E 


TNT 


(TANCERZ ZA PIENIĄDZE). 


Zdjęcia wykonano w Ameryce oraz 
Wspaniała wystawa! 


SLUB 


Nowości 


z całego świata. 


wyświetla dziś i codziennie 


Szlagierowy obraz słynnej produkcji wytwórni CECIL B. de MILLE'a 


Najdoskonalsza reżyseria! 


Z BWRZESZKOBAMI farsa w 


Specjalna ilustracja muzyczna zwiększonego zespołu 


Gertrudy 5. 


LO 


W roli tylułowej genjalny ROD LA ROQUE 
czarujący widzów we wszystkich przemianach i sytuacjach. Nadzwyczaj aktualna treść. 


w naiwiększycha Music-hllach Paryża. 
Program uzupełni 


2 aktach — oraz 


pz 


4 
sf 
Ji 


Foezatek seansów o wodzinie n-t 


ei. w niedziele o godzinie +-ciej. 


kol. Szware Karol, skarbnik kol. Czaja Kazi- 
mierz, bibljotekarz kol. Schópp Gustaw. Prze- 
wodniczący Komisji Rewizyjnej kol. Dr Hisz- 
tin Mieczysław, dyrygent kol. Życzkowski 
Józef. — Kierownik artystyczny Dyr. Bolesław 
Wallek - Walewski. Wpisy nowych członków 
przyjmuje się wtorki, czwartki i piątki od godz. 
19.20 w sali prób Col. Chem, 

ŚMIERĆ TROJGA OSÓB NASTĄPIŁA 
WSKUTEK ZACZADZENIA. Ścisła badania le- 
karskie w sprawie wyświetlemia przyczyny zg0- 
nu trojga osób przy ul. Starowiślnej 21 (Wikto- 
rja Pietrzykówni 1. 17. Władysław Cieślik 1. 19 
i Wladyslaw Ptak 1. 19), ustaliły, że śmierć na- 
stąpiła wskutek zaczadzenia. 

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła spi- 
rytusu  denaturowanego Marja Sermedowa. 
zam. przy ul. Józefa 9. Lekarz Pogotowia no 
przeptukaniu żołądka desperatce, przewiózł ją 
do szpitala. Powodem zamachu niesnaski ro- 
dzinne. 

ZACHOROWAŁA W K 
rano interwenjowało Pogotowie ratunkowe 
w kościele 00. Reformatów, gdzie p. Adela 
Rw'ikówna, ulegla atakowi histerji. Lekarz prze 
wiózł ją do szpitala. 

W CZASIE ATAKU EPILEPTYCZNEGO 
w Parku Krakowskim doznał zwichnięcia pra- 
wej ręki w stawie Jan Domagała, robotnik. 
Lekarz Pogotowia przewiózł nieszczęśliwego do 
szpitala. ` 

ROWER MARKI „PUCH“ wartości 250 zł. 
L. 3 na szkodę Wł. Wiechecia. 

PODCZAS ZABAWY WESELNEJ u Anto- 
niego Hajdzieńskiego przy ul. Czarnowiejskiej 


L. 60 pokłócił się Zygmunt Kapuściński (1. 24) è 


z Antonim Lowasem, a następnie w podwórzu 
tej realności ugodził 3 razy nożem w placy Lo- 
wasa, zadając mu ciężkie rany. Zawezwane Po- 
sctawie ratunkowe przewiozło rannego do szpi- 
tala. Kapuściński po dokonaniu czynu zbiegi, 
został jednak po paru godzinach odszukany 
i aresztowany, 

MIŁA SŁUŻĄCA. Bronisława Goldberger, 
zam, przy uł. Izaaka L. 3 doniosła do policji. 
że służąca Elżbieta Matylda Szymura z Król 
Huty skradla jej gotówkę 250 złotych 1 30 do- 
larów. poczem zbiegła. 

WŁAMALI SIĘ DO MIESZKANIA Reginy 
Gelber przy ul. Powiśle L. 9 niewyśledzeni 
sprawcy zapomocą wytrycha i skradli z szafy 
gotówkę 260 zł. i 20 koron czeskich. 


TÓW przy ul. Tynieckiej skradli niewykryci 
sprawcy z pola 45 cetnarów ziemniaków, war- 
tości 450 zł. 


iii Jaka delikatna! 
Jak pachnie! 
Oczywiście mowa jest o 
herbacie Łyoms*a, tym 
najlepszym napoju świata! 
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AEBPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Poniedziałek: „W pętach*. 
Wtorek: „Fura słomy. 
0 : 0—— 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: „Gigolo“. 
SZTUKA: „Uśmiech losu“: 
WARSZAWA: „Wyspa straceńców". 
PROMIEŃ: „Kontredans małżeństw". 
NOWOŚCI: „Napoleon w Moskwie“. 
BAGATELA: „Dama Pikowa“. 
UCIECHA: „Biała niewolnica". 
CORSO: „Nad brzegami Gangesu* (Harry 
Peel). in 
——%) 7 — 
Z TEATRU SŁOWACKIEGO. 7 powodu 


stale rosnącego zainteresowania sztuką Bour- 
dokonano wyboru nowych władz T-wa w na-|det'a „W pętach*, powtórzona ona będzie dzi- 


nik może wytrzymać 30 do 40 lat, podczas gdy 'stępującym składzie: prezes kol. Ziębia Marjan, siaj w poniedziałek po raz 7-my, Jutro „Fura 
instruktor, spędzający większą część roku na| wiceprezes kol. Miłkowski Wojciech, sekretarz | słomy“ Kaweckiego. 


ŚCIELE. Wczoraj | 


skradziono z poddasza domu przy ul. Kopernika |$ 


NA SZKODĘ ZARZĄDU BRACI ALBER- |$ 


—— AA 


| Ogólno-akatemieki wiec w Krakowie. 


| W związku z haniebną sprawą pobicia oby- 
‘watela jugosłowiańskiego, a zarazem słuchacza 
medycyny na Uniw. Jagiellońskim rozrzucono 
między młodzież proklamację, w której między 
innemi czytamy: 

„Do Młodzieży Akademickiej! W środę. dnia 
26 b. m. o godzinie 7 wieczór w sali Kopernika 
Coll. Novi odbędzie się Wiec Ogólno Akade- 
micki w sprawie kol. Iwo Cornera, absolwenta 
medycyny Uniw. Jag. Przybadźcie wszyscy ce 
lem zajęcia stanowiska wobec tego niesłycha- 
nego faktu. — Komitet“. 
| Jak słychać wśród młodzieży akademickiej 
¿wszystkich wyższych Uczelni krakowskich pa- 
nuje niesłychane oburzenie, to też sam wiec 
zapowiada się tłumnie. 


BY ra 


842.009 Iudzi. 
jest w Polsce psychicznia chorych a setki 
tysiecy nerwowych, zdrowie całego społe- 
czeństwa łatwo iuż w podstawach swych 
może być zagrożone, przeto każdy inteli- 
gentny i dbały o swa rodzinę ojciec, każdy 
wychowawca, a przedewszystkiem każdy ka- 
nłan, każdy wreszcie działacz społeczny, każdy 


zdrowy i chory powinien zapoznać się 
z cyklom książek 


pref. EMILA WYROBKA p.t. 


Lottar chori nędzy i upadki 


ponieważ książki te poruszają najżywotniej- 
sze zagadnienia tyczące się zdrowia spole- 
czeństwa i jednostki, ponieważ w nich zawarta 
są najlepsze rady i wskazówki z zakresu 
kigjeny ssksuz!naj ! lecznictwa. 

1) Alkuholizm i prostytucja, obłęd opilczy 
upojenia pato!togiczma, dipsomanja, alkoholizm 
wrodzony, neurastenja i samobólstwo. Morfinizm 
i kokainizm. Kult rostytucji i rozpusty. Regle-, 
meniacia i aboelicjanizm. Str. 225, Cena 4 zł, 

2) Choroby nerwewe i umysłowe. Paraliż po- 
słępułący, uwiąd rdzenie, melancholja, psychozy 
maniakalna depresyjna, spaczenis umysłu z uro- 
jeniami. Rozpad myśli, idjotyzm i głuptactwo 
moralne. Onanizm. ileurastenja, histerja | epl- 
lepsja, Str. 162. Cena 4 zł. 

3) Ghoroky wsrsryczne, ich skutki, znaczenia 
i zapobieganie. Cena 2 zł. 

Wszystkie książki bogato ilustrowane, ryciny 
z kliniki zoakomitego psychisty monachij- 
skiego Prof. Dra Weygandta. 


Jednocześnie poleca się najnowsze wydawn.: 


SZCZĘSNY MIŁOCINSKI: 

_ Lilie, Orty, Siokrótki i Niezabutki, Wiązanka 
symbolicznych wierszy, pięknych Śpiewak, 
mądrych przysłów i aforyzmów, nadających 
się do wpisywania w pamiętniku lub wygła- 
szania przy najrozmaitszych zabawach i oko- 
licznościach (str. 06) cena 0'80 gr. 

Zbiór Toastów z Okazji Chrzcin i Wesela oraz 
różnych mów nadających się do wygłasza- 
nia podczas wszelkich uroczystości, obcho- 
dów i zabaw rodzinnych, społecznych, pa- 
trjotycznych, ze znacznem uwzględnieniem 
ala ludowego i historycznego. (str. 224.) 
cena 2 zł. 

Powyższe książki do nabycia razem lub od- 
dzielnie w księgarni 


„WIEDZA I SZTUKA" 


Kraków, ul. Gołębia 19. g. 


Tudzież w innych księgarniach. — Koszty 
przesyłki pocztowej 1 zł. 20 gr. 1233 
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ajzimniejsze i najgoretsze kraje 
na Świecie. 


A 
| Najwyższą temperaturę świata zanotowano 
w miejscowości Azizja, położonej na pustyni 
Jefara w Afryce półnoonej: 136'4 stopniu w cie- 
niu. Przeciętna temperatura tego kraju wynosi 
TO stopni. Rekord wysokości temperatury nas 
leżał poprzednio Greenland Ranch, w „Dolinie 
Śmierci", znajdującej się w Kalifornii. W lecie 
termometr podnosi się normalnie powyżej 120 
stopni, rzadko dochodzi do 134 stopni, 
Najzimniejszym krajem na świecie jest 
Syberja, gdzie w miejscowości Wierhojańsk, 
w r. 1885 termometr spadł do 94*4 stopni po- 
niżej zera, zaś przeszłej zimy do 97:6 stopni. 
Natomiast przez dwa miesiące letnie tempe- 
ratura podnosi się normalnie do 80 stopni. > 


Na. 28. 


Przemówienie 


Clermont Ferand, (PAT). W przemówieniu 
wygłoszonem na zakończenie kongresu kylych 
uczestników wojny senator De Jeuvenel stwier- 
dził, iż solidaryzacja narodowa zapisała od cza- 
su zakończenia wojny na swoim rachunku dwa 
pełne sukcesy, a mianowicie plan Davesa i Lo- 
carno, co jednak okazało się niewystarczają: 
cem do zapewnienia pokoju, gdyż każda ze 
stron, biorąca udział w rokowaniach podpisy- 
wała układy w odmientem zrozumieniu i wy- 
ciągała z tego odmienne konkluzje, Dla Francji 
stanowi Locarno przedewszystkiem terytorjal- 
ne status quo, podczas gdy Niemcy, jak cię 
zdaje, starały się w tych samych układach 
znaleźć środek prowadzący przedewszystkien: 
na zachód, do zniesienia kontroli wojskowej, 


„GŁOS NAKGUDU* z dnia 25 paźlzierarka IET 


Niemcy fałszują ideę Locarna. 


sen. Jouverela. 


zmaiejszenia stavu liczebnego wojsk okupacyj- 
nych, na wschodzie zapewniający im swobodę 
ruchów, która pozwoliłaby im pewnego dnia 
obalić jednym pchnięciem traktat wersalski. 
Jeżeli interpretacja niemiecka nie była taką, 
to dlaczego nastąpiło silne wzmożenie kam- 
panji na rzecz przyłączenia Austrji i dlaczego 
Rzesza podojsała nowy traktat z sowietami 
Mówca ma małe zaufanie do bezpośrednich 
rozmów między mężami stanu, gdyż zdaniem 
jego pokój musi być przygotowany z uwzgłęd- 
nieniem specjalnej techniki przez Ligę Naro- 
dów, Nie należy się obawiać, że Liga Narodów 
zostanie przez to narażona na trudności. Dla 
Ligi Narodów jedynym groźnym kryzysem jest 
"ryzys zaufania do niej, 


(nicy ienieny poje oreren rwjon 


STRAJK SKOŃCZY SIĘ W PONIEDZIAŁEK? 


Berlin, (PAT.). Strajk w zagłębiu środko- 
wem Niemiec ma się ku końcowi, Po odrzuceniu 


przez właścicieli kopalń orzeczenia rozjemcze- 


go odbyło się zebranie delegatów górników, 
którzy pu dwugodzinnych obradach większością 
381 przeciw 36 uchwalili przyjęcie tego orze- 


czenia rczjemczego. Minister pracy zaraz po 
otrzymaniu wiadomości o dezycjach obu stron 
ogłosił Orzeczenie rozjemcze za obowiązujące, 
Wobec tego podjęcie pracy w kopalniach spo- 
dziewane jest w nadchodzący poniedziałek. 


Burzliwe posiedzenie Reichstagu. 


Berlin. (PAT). Na sobotniem posiedzeniu 
Reichstagu przy końcu obrad doszło do burzli- 
wych scen podczas rozpatrywania projektu 
ustawy ratyfikacyjnej do umowy pomiędzy 
rządem niemieckim. a komisją rządzącą zagłę- 
bia Saary w Sprawie podwyższenia ubezpieczeń 
społecznych dla tamtejszej ludności, Trzecie 
czytanie mogło nastąpić tylko za jednozgodną 
uchwałą izb, Na propozycję jednak prezydenta 
Reichstagu, aby natychmiast rozpocząć trzecie 
czytanie zaprotestował narodowo-socjalistycz- 
ny poseł Hittlerowiec Stoehr. Wystąpienie jeg” 
wywołało wzburzenie na wszystkich ławach 
Przewodniczący Loebe zwrócił się do niego 


z apelem, aby cofnął swój protest, gdyż o ile 
ratyfikacja nia nastąpi na dzisiejszem posie 
dzeniu, to mieszkańcy zagłębia pobierający za- 
silki z tytułu ubezpieczeń społecznych będą do 
stycznia pozbawieni podwyżek, Idzie tu o 48 


PARYŻ „OCZYSZCZA SIĘ*, 


Paryż. (PAT.) Organa bezpieczeństwa pro- 
wadzą akcję oczyszczenia stolicy od niepożą- 
danych elementów, Zatrzymano ogółem 1.100 
osób, z czego 135 cudzoziemców zatrzymanych 
zastało do dyspozycji policji. 

— $0 
LEWIN ZBOJKOTOWANY 
przez publiczność amerykańską, 


W Nowym Jorku przygotowały władze 
miejskie dla Lewina, przybywającego na pa- 


tysięcy ubezpieczonych. Mimo tego wezwania 
poseł Stoehr podtrzymywał swój protest tak, 
że przewodniczący wśród burzliwych okrzyków 
przeciw protestującemu posłowi musiał odroczyć 
trzecie czytanie do 22 listopada, zgodnie 
z uchwałą większości, 


Krok do „Anschiussu. 


Berlin, (PAT.) Dziś odbyło się tu zebranie 
przedstawicieli parlamentu austrjackiego i Rze- 
szy niemieckiej, poświęcone sprawie uzgodnie- 
nia austrjackiego prawa karnego z kodeksem 
niemieckim, Przedstawiciele obu państw złożą 
w swoim parlamencie Sprawozdanie w wyni- 
kach obrad, poczem komisje prawne obu 
państw uzgodnią kodeksy, aby w  Austrji 
i Niemczech obowiązywało jednolite prawo 
karne, 


jrowcu „Lewiatan”, uroczyste przyjęcie. publi- 
czność jednak nie urządziła mu żadnej owa 
cji i trzymała się zupełnie zdaleka. Nie byłu 
nikogo ani w porcie, ani przed ratuszem, gdzie 
wręczono Lovine'owi dyplom honorowy. jake 
pierwszemu pasażerowi który przeleciał ocean 
Zato pierwszym człowiekiem. który przedsta 
wi się Levine'owi ma lądzie amerykańskim 
był... komornik. przynoszący mu wyrok za we 
ksel na 200 dolarów. który Levine przed swym 
odlotem do Europy „zapomniał“ zapłacić! 


Niedziela sportowa. 


Kraków. 


CRACOVIA___ZWIERZYNIECKI 4:2. Dru- 
żyna białoczerwonych w mócno rezerwowym 
gkładrie bije lekko twardego i ambitnego prze- 
ciwnika, Publiczności „stosunkowo dużo. 

PODGÓRZE I B._SZKOŁA PODCHOR. 3:3 
(3:3). Ładna gra obu drużyn. przyczem druży- 
na mistrza Ligi krak. zademonstrowała grę 
kombinacyjną a wojskowi więcej przebojową. 
Dla podehorążówki bramki strzelili obaj łącz- 
nicy dla Podgórza Nowak I. Ściborowski I 
i Stach, U wojskowych wyróżnili się nadto Pa- 
jorski į Ścigalski u gości Marchetti i Nowak II. 
Sędziował dobrze dr. AI. Ostrowski. 

Podgórze IL. Samson 5:0 (3:0). Wszystkie 
bramki strzelił Gawlik. 


GARBARNIA_-6, P. LOTN. (Lwów) 4:3 


(4:2). Niezasłużone zwycięstwo miejscowych. 
którzy byli znacznie gorsi od lotników. Kie- 
dyż jednak Garbarnia biorąca udział prawem 
kaduka w mistrzostwach o wejście do ligi pań- 
stwowej ustąpi miejsca właściwemu mistrzowi, 
Podgórzowi? Czas już bowiem najwyższy na 
właściwą decyzję głównego Zarządu P. L. P. 
N. w tej mierze! 


Warszawa. 
WYNIKI LEKKOATLETYCZNE, 

Warszawa. W niedzielę drużyna żeńska 
Wawszawianki w składzie Kowalczewska, Gaw- 
ska, Gierzbołowska i Rokoszanka pobiły re- 
kord polski w sztafecie na 100:100:200:800 m. 
uzyskując czas 3 min. 45 1/10 sek, Poprzedni 
[retora należał do poznańskiej Warty. Zos:ał 
on popruwicny o 68/10 sek. 


Na boiskach ligowych. 


WARSZAWA.  Polonja_ Hasmonea 9:2 
(6:0). Wysoko cyfrowe, a w zupełności zasłużo- 
pe Zwycięstwo Polonji. Bramki dla Polonji 
strzelili: Emchowicz 4, Tupalski i Krieger po 
2, Grabowski i, dla Hasmonei: Urich i Seidel 
po jednej. Sędziował p. Biro z Łodzi. 

ŁÓDŹ. Warszawianka. Turyści 7:3 (2:3). 
Drugi sensacyjny wynik. Bramki dla Warsza- 
wianki uzyskali; Szenajeh, Jung i Luksemburg 
II. po 2. Zwierz TI 1, dla Turystów: Kubik St.. 
Michalak i Kulawiak. Sędziował p. Nawrocki 
z Poznania. 

KATOWICE. Ruch—Czarni 2:1 (2:0). Zwy- 


cęstwo dla Ruchu zdobyli Rebuzione i Chro- 
sta, honorowego goala dla Czarnych strzelił 
Harasimowicz, 
TABELA PGLSKIEJ LIGI PIŁKI NOŻNEJ. 
L Wisła 26 gier, 40 punktów, N. I. F. ©. 
25 gier, 34 punkty, II. Pogoń 24 g. 29 p., IV. 
Warta 24 g. 28 p, V. L. K. 5. 26 g. 25 p, 
VI. Legja 24 g. 25 p, VI. Turyści 23 g. 25 q., 
VII. Polonja 25 g. 23 p., IX. Ruch 24 g. 23 p. 
X. T K. 8. 24 g. 22 p, XI. Hasmonea 25 g. 
22 p, XII. Czarni 24 g. 20 p., XII. Warsza- 
wianka 23 g. 16 p, XIV. Jutrzenka 25 g. 11 p. 
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Proces Szwarcbarta. 


Paryż, (PAT.) W 5-tym dniu procesu Szware 
barta jeden z sędziów przysięgłych zapytuje 
oskarżonego czy który z członków jego rodzi- 
ny ucierpiał wskutek pegromów na Ukrainie. 
Oskarżony odpowiada twierdząco, Obrońca 
odczytuje następnie listę krewnych Szwarchar- 
ta częściowo zamordowanych, częściowo oka- 
leczonych, Ten sam sędzia pyta, dlaczego o0- 
skarżony nie doknał swej zemsty, gdy znajdo- 
wał się ną Ukrainie. Szwarcbart odpowiada, że 
był wówczas w Odessie zbyt oddalonej od Ki- 
jowa dokąd nie mógł się dostać, Jeden z adwo- 
katów powództwa Willm zaznacza, że w każ- 
dym razie oskarżony mógł wcześniej wykonać 
swój Zamiar, o ile miał go przed 1926 r. Do- 
wiedzionem jest, że wiedzał już w 1925 r., że 
Petlura znajduje się w Paryżu. 

Na to interwenjuje prokurator zaznaczając. 
że Petlura od końca 1920 r. był w Polsce, gdzie 
Szwarchart mógł go odszukać, Jeżeli tego nie 
uczynił, to dlatego. że wiedział, iż w Polsce są 
sądy doraźne, przed którymi nie uchroniłyby 
g0 argumenty, które wytacza obecnie, spodzie- 
wając się, że u francuskich sędziów  przysię- 
głych względnego traktowania przestępstwa, 
któremu obrona chce przemocą nadać charak- 
ter mordu ideowego. Z tego powodu wywiązu- 
je się gwałtowna polemika między obrońcami 
a prokuratorem, która trwa blisko godzinę. jak 
to ma miejsce stale, gdy podniesiona zostaje 
kwestja zasadnicza, 

Dziś zeznawał Aleks, Docenko adjutant Pe- 
tlury, któdy stwierdza, że w miejscowościach. 
gdzie stały wojska ukraińskie. nie było nigdzie 
pogromów, Peilura potępiał stanowczo pogro. 
my i powstawał przeciwko nim w każdej swej 
proklamacji i przemówieniach do wojska. Św'a- 
dek przytacza przykłady. gdy po wzięciu Kijo- 
skiego arsenału przez Ukraińców gdzie było 
Jmżo zbolszewiałych żydów. na których z bro- 
ną w ręku rzucili się rozwścieczeni Ukraińcy, 
Petlura własną piersią obronił zagrożonych ŻY- 
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Pożyczka pokryta dwa i pół raza 


Warszawa. (Tel. wł). Subskrypcja transzy 
polskiej 7-procentowej pożyczki została w 60- 
botę zamknięta. Z tymczasowych rezulta: ów 
wynika, że została przekroczona dwa i pół razy, 


ZGON GEN. J. THULLIEGO. 


We Lwowie zuar} gen. dywizji Jan Thullie 
w 52 roku życia. Zmarły był ostatnio komen- 
dantem centrum wyższych studjów wojskowych 
w Warszawie. Poprzednio był przez 6 lat do- 
wódcą lwowskiej dywizji piechuty, komendan- 
tem lwowskiego garnizonu. obrońcą Lwowa 
i współorganizatorem frontu litewsko-hiałorus- 
kiego w czasie wojny polsko-bolszewiekiej. 


NOWA LINJA KOLEJOWA MOSZCZENICA- 
KRYNICA. 


Pod przewodnictwem b. premjera. Aleks. 
Skrzyńskiego odbyło się w Gorlicach posiedze- 
nie komietu budowy normalnotorowej kolei 
Moszczenica — Gorlice — Wysowa — Krynica. 
Projektowana linja ma mieć 73 i pół klm. dłu- 
voci. a koszt jej budowy wyniesie około 25 
milj. złotych. Na wspomnianem posiedzeniu 
wybrano ścisły komitet, który ma się zająć 
gromadzeniem potrzebnych funduszów, 


ŚMIERĆ „RADJOWA:*, 

Wskutek zerwania się założonej w sposó! 
niewłaściwy anteny radjowej w Częstochowie 
drut anteny snadł na przewodniki elektryczne 
o wysokiem napięciu, prowadzące do fabryki 
łóżek Goldmana. drugim końcem okręcając sie 
wokół szyji, będącej na podwórzu służącej 
Goldmana Franciszki Bolory. Nieszczęśliwa ko- 
bieta poniosła śmierć na miejscu wskutek po 
rażenia prądem, 


-NN 

Warszawa. (PAT.) W dniach 24, 27 i 28 
odbędzie się w Warszaw'e posiedzenie komisji 
ziemskiej pod przewodnictwem wiceprezesa 
głównej komisji ziemskiej Żeiecnhowskiego. Roz- 
patrywana będzie sprawa scalania gruntów. 
W dniu 25 i 26 bm. odbędzie się posi-dzenie 
głównej komisji ziemskiej w sprawie zniesienia 
Służebności i zmiany gruntów. Przewudniczy 
zastępca wiceprezesa głównej komisji ziemskiej 
Banikowski, 
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Wycieczka polska w Budapeszcie 


Budapeszt. (PAT) Wycieczka. polska zwie 
dziła w sobotę kościół koronacyjny, zamek 
królewski i inne osobliwości miasta. w połu- 
dnie gości polskich przyjmował w Hotelu Riz 
poseł polski p. Michałowski, Podczas Śniadania 
w którem wzięło udział również szereg osobi- 
stości węgierskich, wygłosił poseł Michałowski 


przemówienie, Y imieniu rządu i min. spr. zagr. 


węgierskiego wniósł toast na cześć Polski p. 


| dów. Dalej Docenko oświadcza, że gdy Ukrainź 
odzyską niepodległość, ludność żydowska nie 
| mieszka wystawić Petlurze pomnik w dowód 
, wdzięczneści za jej obronę. Gdyby nie Petlura, 
zginęłoby nie paru, ale setki tysięcy żydów. 

Albert Baudry b. konsul francuski w Kijo 
wie, który mieszkał 29 lat na Ukrainie opisuje 
bistorię powstania Ukrainy, usiłowania Petiu- 
ry utrzymania w niej porządku, podkreślając 
jego życzliwe usposobienie dla żydów, których 
zawsze bronił przed niesfornemi bandami, prze- 
ważnie bolszewikami ugarniającemi całą U- 
krainę. 

Ostatni zeznaje Koszenko, sekretarz redak- 
cji „Tryzuba”, który wykazuje bliski stosunek 
łączący Szwarcharta z agentami bolszewickimi 
w Paryżu i broni swe pismo przed zarzutem 
antysemityzmu, Św.adek przedstawia Petiurę ja 
ko zdecydowanego wrega pogromów, który 
nie wszystkim mógł jednak zapobiec z braku 
dostatecznych ilości sił zbrojnych, 


la kulisami procesu Szwarcharta. 


Prasa francuska przedrukowuje zapytania, 
jakie z powodu procesu Schwarebarda, sformu- 
łował na łamach pisma „Comoedia“ poważny 
publicysta p. Gabriel Alplumd, 

Zapytania brzmią: „1) Czy prawdą jest, że 
p. Henry Torres, adwokat Schwarcbarta przy- 
ją} obronę w okolicznościach, których nie 
można nazwać normainemi? 2) Czy prawdą jest, 
że suma dwóch milionów franków została wrę- 
czoena pewnej grupie — bez kwitu i beż obo- 
wiązku zdania rachunku z wziętych sum — nie 
tylko w tym celu, aby ściągnąć przed trybunał 
pewnych świadków, [ecz także po ta, aby pro- 
cesowi towarzyszyła kampanja prasy, zmierza- 
iąc do wyjednania uniewinnienia mordercy 
i zohydzenia pamięci Petlury? 3) Czy prawdą 
jest, że już rozpoczęto rozdawanie subsydjów 
naokoło sali sądowej?“ 


—— 


przez poselstwo polskie, w czasie której piani- 
sta polski p. Turczyński odegrał utwory Cho- 
pna. Wieczorem goście polscy brali udział 
w obiedzie wydanym przez gminę miasta Bu- 
dapesztu na ich cześć. 

W niedzielę rano członkowie wycieczki pol- 
skiej byli na mszy św. w bazylice, gdzie pod. 
czas nabożeństwa śpiewał chór polski „Harfa 
pod kierownicewem dyrygenta Lacimana, O g. 
5.30 pop. odbył się w sali akademii muzycznej 
Koncert przybyłych z wycieczką artystów pol- 
skich. oraz chór Harfy, Licznie zebrana publi- 
czność gorąco oklaskiwała artystów polskich 
darząc ich obficie kwiarvami. 

—0—— 


Politka $ta'ina prowadzi do wa'ny 

Paryż. (PAT.). Agencja Havasa donosi 
z Rygi, że otrzymano tam list wybitnego ko- 
munisty, który stwierdza. że Trocki w mowie 
wygłoszonej w Leningradzie oświadczył, że 
polityka Stalina. doprowadzi do nowej wojny 
domowej i że opozycja przygotowuje się do tej 
wojny. 
OTE ina Ćw | 


Szczyt prowokacji hoiszewickiej, 


Prasę światową obiega w tej chwili wprost 
nieprawdopodobna historja z zakresu  bolsze- 
wiekiej działalności prowokatorskiej. Opowia- 
da ją na łamach paryskiego tygodnika „Rossi 
sam bohater, raczej ofiara tej historji, Ro- 
sjanin Szulgin. a 

Z przekonań antybolszewik dał się wcią- 
snąć w r. 1923 w Berlinie niejakiemu Fiedoro- 
wi /recte Jakuszowowi) do rzekomo  antybol- 
szewickiej organizacji p. t. „Trus:*. Jakuszow 
upewnił go, że „Trust* ma liome oddziały 
w Rosji sowieckiej, jest dobrze zorgamizowa- 
ny i jest w stanie umożliwić dostanie się emi- 
grantom rosyjskim do kraju. Szulgin dał się 
namówić i. jak wielu emigrantów, do „Trustu” 
wstąpił do Rosji pojechał, a po powrocie na- 
pisał nawet książkę p. t. „Trzy stolice”, 

Wiśrótce potem wyszło na jaw, że „Trust“ 
jest organizacją bolszewicką, że Jakuszow jest 
funkcjonarjuszem G. P. U. (dawniej „czekiś), 
że zadaniem .Trustu" jest wciskać się do kół 
antybolszewickich zagranicą i wyławiać wiado- 
mości o ich planach. Dzięki temu wiedział Sta- 
ln w Moskwie o planach emigracji prędzej i do- 
kładniej, niż sami emigranci. 

W matnię „Trustu* wpadł Rorys Sawin- 
kow (który zwabiony do Rosji dostał się do 
więzienia i tu popełni} samobójstwo); chciano 
wciągnąć jen. Wrangla, ten jednak odrazu 
zwachał prowokację. 

Wszystko to wyjaśni niejaki Opperput, 
prawa ręka Jakuszowa. Sprzykrzywszy sobie 
niecne rzemiosło uciekł z Rosji wraz z koleżan- 
ką z „Drustu“, niejaką Zacharezenko, która 


In 
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Marffy Mantuano, Następnie wygłosił przemó- |w „Truście* pracowała w najlepszej wierze, że 
wienie w języku francuskim prof, Ossendow- 
ski. O godz. 5.80 wiecz. zebrali się goście wraz 
z paniami na herbatce, w, hotelu Ris wydanej | 


jto jest organizacja antybolszewieka. W chwili 
przekraczania granicy została Zacharczenko 
zastrzelona. 


Mr. 4, 
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„GŁÓS NARODU“ z dnis 25 października 1927 


mananan: 


Setna rocznica bitwy pod Navarinem. 


Grecja obchodzija przedwczoraj uroczyście 
setną roznicę bitwy morskiej pod Nararivem. 
W bitwie tej Grecy, nie brali wdziału, ale była 
ona punktem zwrotnym w dziejach długich 
i krwawych walk o wyswobodzenie Grecji 
z pod jarzma tureckiego. 

Przez parę wieków znosiii Grecy niewolę 
turecką cierpliwie, ale gdy potęga ich ciemięz- 
ców w XVII wieku zachwiała się, zaczęli my- 
śleć o odzyskaniu wolności. Przez długi czas 
oczekiwano jej od Austrji. Zdawało się, że mo- 
narchją Habsburgów, która od bitwy pod Wie- 
dniem (1683 r.) krok za krokiem wypierała Tur- 
ków z Europy, wyzwoli ludy bałkańskie. Atoli 
te nadziejo zawiodły i wkrótce sympatje gnę- 
bionych chrześcijan, zwłaszcza Słowian, zwró- 
ciły się ku Rosji. Od niej oczekiwała też pomo- 
cy grecka Heteria, wielka organizacja spisko- 
wa, jedna z pierwszych, jakie się zaczęły two- 
rzyć w okresie budzenia się świadomości naro- 
dowościowej w Europie. W 1821 r. Aleksander 
Hypsiantis zgromadził w rosyjskiej Bessarabji 
kilkuset sprzysiężonych i wkroczył na Wołosz- 
czyznę, wzywając wszystkie ludy bałkańskie 
do powstanie i obiecując pomoc rosyjską. Uda- 
ło mu się zająć Jassy i Bukareszt. Ale Rosja 
nie pośpieszyła z pomocą, A przytem ludność nie 
ujawniła takiego zapału do walki, jakiego się 
Hypsilantis spodziewał, Jego wyprawa skończy- 
ła się więc zupełnem niepowodzeniem. Pobity 
pod Dragaszani, musiał się schronić na teryto- 
rjum austrjackie. 

Natomiast udało się powstanie na Morei, kie 
rowane przez arcybiskupa Germanosa. Powstań- 
cy pobili Turków w kilkunastu potyczkach, za- 
jeli cały półwysep z wyjątkiem kilku twierdz, 
które się dość długo broniły a w maju 1821 r. 
wkroczyli do Aten. Ruch powstańczy ogarnął 
wierótce wyspy greckie i przeniósł się także do 


Tessalji i Maecdonji. Na morzu mieli Grecy sta- 
le przewagę nad Turkami. Również na lądzie 
walczyli przez pewien czas pomyślnie, wyko- 
rzystując górzysty charakter kraju. -> 

Wodzowie powstania, zwołałi do Argos zgro- 
madzenie narudowe, które w styczniu 1822 r. 
uroczyście proklamowalo niepodległość Grecji. 
Niepodległość ta była bardzo zagrożona skut- 
kiem niezgody wśród powstańców. Turcja ani 
słyszeć nie chciała o przyznaniu Grekom wol- 
ności i wytężała wszystkie siły, by powstanie 
stłumić. W 1824 roku sułtan wezwał na pomoc 
wicekróla Egiptu, Mehemeda Aliego. Ten wy- 
słał Ibrahima Paszę na czele silnej floty do 
Grecji. Ibrahim Pasza wylądował na Morei 
i wkrótce opanował cały półwysep. Po dłuż- 
szem oblężepiu zdobył w kwietniu 1826 roku 
bohatersko bronioną twierdzę  Mesolongien, 
w parę miesięcy później Ateny i obległ Akro- 
polis, które w czerweu 1827 r. również wpadło 
w ręce Turków. Zdawało się, że znowu Grecja 
dostanie się pod jarzmo półksiężyca. 

W tej krytycznej chwili ratunek nadszedł 
z Zachodu. Tam śledzono walkę Greków z ży- 
wą sympatją. We Francji, Anglji, Niemczech 
tworzyły się stowarzyszenia filhelleńskie celom 
niesienia pomocy powstańcom. Wieści o strasz- 
nych okrucieństwach, jakich się Turcy do- 
puszczali na Grekach — np. w Konstantyno- 
polu powieszono patrjarchę Gregoriosa — po- 
ruszyły do głębi opinję kulturalnego Zachodu. 
Koła filhelleńskie zaczęły się domagać od 
swych rządów, by wystąpity zbrojnie po stro- 
nie Grecji. Wspomagano powstańców pieniędz- 
mi i bronią, a nie brakowało także ochotników, 
którzy poszli przelewać krew. Jednym z nich 
był Byron. Lord Cochrane objął dowództwo 
nad flotą grecką, gen. Church nad arm;ą. Ster 
rządów złożyli Grecy w ręce hr. Kapodistriasa, 


którego parlament ogłosił regentem państwa 
na lat 7.” ? 

Mocarstwa zachodnie nie myślały jednak 
początkowo o interwencji na korzyść Greków. 
Dopiero gdy na tron rosyjski wstąpił Mikołaj I. 
który gotów był sam wystąpić przeciw Turcji, 
zdecydowały sią mocarstwa na wspólną akcję. 
W dniu 6 lipca 1827 r. Angija, Francja i Rosja 
podpisały w Londynie układ, którym zohowią- 
zały się do pośrednictwa w wojnie grecko- 
tureckiej, W tym celu postanowiono nakłonić 
lub zmusić obie strony do zawarcia zawieszenia 
broni. Flota sprzymierzonych państw otrzymała 
rozkaz przerwania transpotu wojsk tureckich 
z Egiptu do Grecji, ale nie pozwolono jej roz- 
poczynać kroków zaczepnych. Dowództwo nad 
połączonemi eskadrami objał angielski admirał 
Codrington. Nie uderzył on na flotę Ibrahima 
Paszy, ale zapędził ją do zatoki Navarino na 
zachodnim brzegu Peloponezu i otoczył tak. 
że rozdrażnieni Turcy pierwsi rozpoczęli wałkę, 
którą flota angielsko-francusko-rosyjska z ocho 
tą przyjęła. Bitwa odbyła się w dniu 20 paź- 
dziernika 1827 r. Siły były nierówne, Codring- 
ton dowodził tylko 26 okrętami, a flota turecko 
egipska skadala się z osiemdziesięciu paru jed- 
nostek. Jednakże flota europejska miała lepszą 
artylerję i dzielniejszą załogę, To też już po 
czterech godzinach wałki, flota makometańska 
przestała istnieć. Prawie dwie trzecie floty 
z sześciu tysiącami ludzi poszło na dno 

Bitwa ta spowodowała zerwanie stosunków 
dyplomatycznych między Portą a trzema mo- 
carstwami. A w kwietniu następnego roku Ro- 
sja wypowiedziała Turcji wcjnę. Gdy główne 
siły tureckie były zajęte w walkach z Rosja- 
nami nad Dunajem. na Morei wylądował kor- 
pus francuski gen. Maison i zmusił Ibrahima 
Pasze do zupełnego wycofania się z kraju. 
Jeszcze wówczas los Grecji był niewyjaśniony. 
Jeszcze w roku 1829 chciały mocarstwa zrobić 
Grecję dziedziczną monarchją, płacącą Turcji 
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„dwiat w płomieniach”, 


Powieść z niedalekiej przyszłości. 


— Powiedziałem, reprezentuje... Zape- 
wne... Reprezentacja należy do jego oficjal- 
mych obowiązków, ale głównym obowiąz- 
kiem jest mieć oczy i uszy otwarte na to co 
się u sąsiada dzieje i donosić o wszvstkiem 
swojemu rządowi. Dlatego oświadczam 
panu, że cały tak zwany korpus dyploma- 
tyczny tu czy gdzieindziej, to dobrany en- 
comble zawodowych szpiegów. Szpiegiem 
jest także, jak każdy inny. nasz poseł, ja. 
panowie naczelnicy i last not least. młodsi 
urzędnicy, jak pan, panie Karolu... 

„Dzisiaj pierwszy raz zabawiłem się 
w wywiadoweę i podsłuchiwałem pod 
drzwiami”... powiedział pan dosłownie. 
I dzięki temu dowiedzieliśmy sie kto jest 
mordercą wybitnego. dzielnego członka na- 
szej policji politycznej. dowiedzieliśmy się. 
że zbiegł z Polski. oraz tutaj przebywa, do- 
wiedzieliśmy się z kim sie tu przyjaźni. Nić. 
której pan dostarczył, może doprowadzić 
do bardzo ciekawego kłębka. Oto wynik 
tego, że „zabawił się pan w wywiadoweę”... 


Dlatego też. jeśli pan naczelnik Budek 
uważa, a jego zdanie jest najbardziej miaro- 


A GA CA A YA OZ GZ Gojosvjsojso 06 g Qo OR SE RYŻ 
Z 20 Z3 O ZAJ ZI ZO ZI CO CO ZO 3 ZA LI ZO Z0 CO 


Ważne dla Przewielebnych XX. Prefektów! 


Najnowszy skład główny KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 


Kraków, ulica św. Tomasza L. 35. (róg ulicy św. Krzyża). 
X. Prof. Józef Winkowski: 


fozoriy do uczniów szkół średnich tom í. wyi. iuie. 


Cena egzemplarza zł 850 — po nadesłaniu przekazem w opasce poleconej Zł 920 — za zaliczką pocztową Zł 9'65, 


Wysyłka odwrotna. 
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chaj pan nie odmawia. panie Karolu... Cóż? 
Wysłucha pan mej prośby?... 

Karol wyczuł doskonale, że na ostat- 
niem słowie spoczął silny nacisk. Brzmiało 
to tak. jak gdyby radca Przyziemski powie- 
dział: „Wysłucha pan mego życzenia? Ze- 
chce się pan do niego zastosować'?... Odpo. 
wiedział więc bardzo uprzejmie. nie odma- 
wiając sobie jednak tej satysfakcji, by to- 
samo słowo taksamo wymówić:... — Prośba 
pana radcy jest dla mnie rozkazem... 

— Dziękuję panu... 

— Więc co mam uczynić przedewszyst- 
kiem?... 

Pam radca Przyziemski powstał na znak, 
że posłuchanie skończone. Kiedy dwaj niżsi 
rangą urzędnicy zerwali sie skwapliwie 
z swych foteli. podal każdemu rękę i rzekł. 
zwracając się do Karola... 

— Co pan ma przedewszystkiem uczy- 
nić, dowie się pan z ust pana naczelnika... 
To jego resort. jego specjalność... A waż- 
niejsze nowiny proszę mi zakomunikować .. 

Dobrą godzinę trwał wykład naczelnika 
Dudeka. Karo! powstrzymywał chęć ziewa- 
nia całym wysiłkiem woli. Bvł tak przerażli- 
wie śpiący i zmeczony. że nie bardzo rozu- 
miał treść wywodów wymownego urzędnika. 
Z zadowoleniem powitał dźwięk telefonu, 
który pozwolił mu na ziewnięcie od ucha do 
ucha. Naczelnik konferował z wielkiem za- 
interesowaniem. choć rzucał w mikrofon 
tylko krótkie monosylaby. Wreszcie odło- 


— Mój człowiek spmawia się dobrze. 
Dzwonił teraz właśnie z pewnoj restauracji 
przy Warmbrunner-Strasse, gdzie pańscy 
dzisiejsi sąsiedzi zajadają obiad. Odfotogra- 
fował ich już nawet... 

-— To sie zgadza — mruknął Karol... — 
Mówili. że obiad zjedzą w Grunewaldzie... 

— Widzi pan... Wszystko się musi zga- 
dząć... No a teraz możeby pan zadzwonił do 
panny Paviani.. Ona tam biedaczka płacze 
zapewne... 

— Stąd mam dzwonić?... 

— Oczywiście... Połącze pama... 

— Pan naczelnik naprawdę zanadto 
uprzejmy — wycedził, podchodząc do apa- 
ratu. Odezwała się pani Erna Müller. Chwilę 
później przybiegła rozanielona Retti. Pa- 
plała z tak oszałamiącą szybkością, że przez 
dłuższy czas nie mógł przyjść do słowa. 
Wreszcie rzucił niecierpliwie... 

— Nie. nie gniewam sie już. ale musisz 
przyjść mnie przeprosić. Gdzie?.., 

— Do pańskiego mieszkania, 
ście — podpowiedział Budek. 

Powtórzył — Do mego mieszkania. 
Retti.. Więc dowidzenia — dodał i odłożył 


oczywi- 


słuchawke. 

— Dowidzenia, dowidzenia — przedrze- 
Źmiał naczelnik, — Za moich czasów czulej 
się przyjaciółki żegnało... 

— Czy moge już odejść?... — Lekał się, 


że dalsza rozmowa z tym antypatycznym 


daine w tej sprawie... jeśli tedy uważa. że | żył słuchawkę. Zatarł dłonie. Częstując nie- człowiekiem może go z równowagi wytrą- 
pańska pomoc iest bardzo nożadana. nie- |zbvt chetneen neznix evsaren powiedzial... | cić... 
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daninę. Już jednak w roku następnym posti- 
nowiły stworzyć z Grecji suwerenne państwo; 
coprawda w ciaśniejszych granicach. O ich rot- 
szerzenie, o powiększenie swego obszaru mu- 
siała Grecja walczyć prawie przez cały wiek. 
Dopiero w 1913 roku zdobyła Macedonję. Po 
wojnie światowej Grecy dali się unieść żądzy 
zdobyczy i sięgnęli nawet do Azji Mniejszej. 
Tu jednak odradzająca się Turcja zadała im 
klęskę i zmusiła do zawarcia niezbyt korzyst- 
nego pokoju. : 

Bitwa pod Navarinem oznacza więc punkt 
zwrotny w dziejach wyzwalania się narodu 
greckiego. Była też zapowiedzią wyzwolenia się 
i zjednoczenia innych narodów europejskich. 


Radio 
DAO. 
aa i a 
Programy stacyi radjowych. 
Wtorek, 25 pażdziernika b, r. 

Kraków (422). Godz. 12: Sygnał czasu i Kos 
komunikaty. Koncert płyt gramofonowych; 
17.20: Odczyt p. t.: „Kinematograf na usługach 
wiedzy“; 17.45: Transmisja z Warszawy; 18: 
Transmisja komunikatu rolniczego; 19.15: Roz- 
maitości; 19.35: Odczyt p. t. „Idea pacyfisty« 
czna w rozwoju dzisiejszym“; 20: Hejnał z wie- 
ży Marjackiej i komunikaty; 20.30: Transmisja 
z Warszawy; 22.30: Transmisja muzyki sało- 
nowej z restauracji „Pavillon“. 


L 
Ruch wydawniczy. 
KONSTANTY SROKOWSKI: „Elita bolsze» 
wicka“ — studjum socjologiczne. Kraków 1927. 
Krakowska spółka wydawnicza, 
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Powiedzie- 


— Ależ proszę... proszę... 
liśmy sobie wszystko... 

— Co prawda, to tyś tylko mówił — 
mruczął Karol. opuszczając pokój... Ode- 
tehnął z ulgą dopiemo, kiedy znalazł się na 
ulicy... 

Kurfiirsten-Damn; tonął w flagach. Po- 
wiewały z każdego gmachu, z każdego okna 
nieledwie, jako wymowne Świadectwo, ża 
znaczna większość mieszkańców jest wier- 
nym stronnikiem przywróconych w swych 
dawnych prawach Hohenzollernów. W ok- 
nach wystawowych wszystkich sklepów wi- 
dniały portrety dobrze już posiwiałeco 
i zgrzybialego Wilhelma II-giego. który 
„wezwany przez naród“, jak pisały dzien- 
niki prawicowe, powrócił cichcem z wygna- 
nia ij zasiadł na stolcu cesarskim. Gdzieś 
z oddali nadciągała orkietsra wojskowa, po- 
przedzana przez dwie czwórki doboszy 
i świstaków. Za muzyką waliły dwie kom. 
panje wojska krokiem silnym, ciężkim. zdo- 
bywczym, witane niesłychanym entuzjaz- 
mem przechodniów... 

Dzienniki wciąż jeszcze robiły dobre m- 
teresy na ciekawości czytelników. Oo kilka 
godzin qpmszcząły w obieg nowy nadzwy” 
czajny dodatek. Jacyś dwaj jegomoście, 
idący tuż przed Karolem kupili do spółki 
(dla oszczędności) jeden egzemplarz „Tägli. 
che Rumdschau*, które to pismo było nie- 
gdyś organem ministra Stresemanna, a obe- 
onie puściło właściwą farbę i stało się ultra- 
monarchistyczne.., 

(Dalszy ciąg nastąpi) 


Wydawca; za „Glos Narodu" Ska z ogr. odpow. K, Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow. J, Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferka, 
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